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Obiekt przy ul. Ks. M. Strzody powstał pod 
koniec XIX wieku i pełnił funkcję hotelu. 
Znajdowała się tam również karczma. W ów-
czesnych czasach były to obrzeża miasta, 
ul. Wrocławskiej jeszcze nie było a dzisiej-
sza ul. Dunikowskiego nazywała się Stawo-
wa, dookoła bowiem były stawy. 

W 1910 roku obiekt został przebudowany, ale dalej peł-
nił funkcję hotelowo-rozrywkową. W 1930 roku rozbudo-
wano go, a w części środkowej wyjęto strop, żeby sala, 
która służyła celom rozrywkowym miała odpowiednią ku-
baturę i wysokość (uzyskano wysokość ok. 8 metrów). 

Okres wojenny budynek przetrwał bez żadnych znisz-
czeń. W roku 1945 siedzibę znalazło tam kino „Nadzie-
ja“. W latach 1956-1963, gdy gmach należał już do 
Politechniki Śląskiej otwarto w nim Kino-Teatr X i stu-
denckie kluby Spirala i Gwarek. Powstały tu Studencki 
Teatr Gliwice – STG oraz Studencki Teatr Poezji – STEP, 
które odnosiły duże sukcesy na arenie ogólnopolskiej.

To właśnie tutaj swoją karierę artystyczną ropoczynał 
znany dziś aktor Wojciech Pszoniak. 

W 1961 roku w budynku, na 3 piętrze, gdzie swoją sie-
dzibę miały organizacje studenckie, wybuchł pożar. Od 
tego czasu wyższe poziomy budynku zostały wyłączone 
z eksploatacji. 
Neorenesansowy obiekt przechodził wciąż małe prze-
budowy, doraźne remonty, to jednak nie wystarczało 
- budynek chylił sie ku upadkowi. W latach ‚70 i ‚80 
nie prowadzono w nim większych remontów, uznano za 
przestrzeń nieciekawą i przeznaczono do wyburzenia.  
W budynku wciąż działał jednak Klub Studencki „Spira-
la“ i Kino - Teatr X. 

W 2009 roku, gdy budynek był już w fatalnym stanie, 
zapadła decyzja o wyłączeniu go z eksploatacji. Po pew-
nym czasie, rektor Politechniki Śląskiej, prof. Andrzej 
Karbownik, podjął decyzję o ratowaniu budynku i prze-
prowadzeniu generalnego remontu. Od października 
2011 roku budynek służy studentom Politechniki Ślą-
skiej kierunku architektura wnętrz. 

Trochę historii...

Dokończenie ze str. 1

To właśnie tam będą mogły 
być organizowane wystawy, 
warsztaty, przedstawienia te-
atralne czy koncerty. Na czas 
zajęć dydaktycznych scena 
odzielona będzie od sali 
przesuwną kurtyną i stworzy 
atelier fotograficzne. W małej 
sali wykładowej, wyposażonej 
w sprzęt audiowizualny, mie-
ści się 70 osób. 

Ogółem, w nowej 
siedzibie Wydziału 
Architektury znajduje 
się 15 sal wykłado-
wych, pracownia 
komputerowa i po-
mieszczenia admini-
stracyjno - biurowe. 
Co ciekawe, w obiekcie znaj-
duje się również tzw. ogród 
sztuki. 

- Ogród sztuki to 
miejsce, w któ-
rym chcieliby-
śmy, żeby były 
prezentowa -
ne prace 
artystyczne 
s tudentów,  
żeby to był 
łącznik pomię-
dzy miastem 
a działalnością 
studencką. Nie 
chcemy oderwać 
tego obiektu, który był 
miejscem kultury od spo-
łeczeństwa - tłumaczy Jerzy 
Witeczek.

Swoją twórczość studenci 
będą mogli również ekspo-
nować w tzw. ogrodzie zimo-
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120-latek jak nowy
wym, miejscu przeznaczonym 
na odpoczynek między zaję-
ciami. W ogrodzie zimowym 
oprócz siedzisk i stolików po-
sadzone zostaną drzewa. 

Jak podkreśla Jerzy Witeczek, 
bardzo starano się, żeby za-
chować jak najwięcej elemen-
tów historycznych zabytkowe-
go budynku. 

- Na parterze wydobyliśmy na 
światło dzienne kolumny, na-

tego obiektu, że przechodził 
on różne trudne chwile. 

Co najważniejsze, w nowej 

także w naszym planie zajęć. 
Mam nadzieje, że od tego 
roku będziemy mieli odpo-
wiednie warunki, żeby się 
uczyć - mówi Joanna Rulec-
ka, studentka. 

Budynek przystosowany jest 
również dla osób niepełno-
sprawnych. Do obiektu pro-
wadzi podjazd dla wózków 
inwalidzkich, a wewnątrz znaj-
dują się przestronne windy.
Koszt inwestycji wyniósł  

10 mln 629 tys. zł, z czego 
10 mln pochodziło z dotacji 
celowej Ministerstwa Nauki 
i Szkolnictwa Wyższego. Pro-
jekt budowlany i wykonaw-
czy stworzyła gliwicka firma 
Mabud, za prace budowlane 
odpowiada natomiast firma 
Skobud z Żywca. 

Klub studencki Spirala, orga-
nizacje studenckie i młodzi 
aktorzy, którzy mieli swoją 
siedzibę w budynku jeszcze 
przed remontem, przepro-
wadzili się do byłej stołówki 
studenckiej przy ul. Pszczyń-
skiej, obecnie znanej jak 
Centrum Kultury Studenckiej 
„Mrowisko“. „Mrowisko“ roz-
pocznie swoją działalnośc już 
w najbliższych tygodniach. 
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nież pokazali-
śmy sklepienie odcinkowe. 
Na czwartej kondygnacji gdzie 
są m.in. sale rysunku i ma-
larstwa, pozostawiliśmy frag-
menty autentycznych ścian 
i widzimy dzięki nim historie 

siedzibie doskonale czują się 
również sami studenci.

- Dopiero zaczynamy tutaj za-
jęcia ale budynek wydaje się 
być bardzo fajny. Jest nowo-
czesny i przygotowany do na-
szych potrzeb projektowych i 
zajęć - chwali Michał Cieślik, 
student.

- Fajny jest ten budynek, no-
woczesny, ma duże sale. W 
starej siedzibie był ścisk i 
to było czuć. Odbijało się to 


